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█  �Hojność życia

Istnieją miejsca, do których chętnie wracamy, gdzie 
spędzamy wiele czasu, o których myślimy. Lecz zda-
jemy sobie sprawę z tego, że nie chodzi generalnie 
o samo miejsce, ale o osoby, z którymi się tu spoty-
kamy, o relacje, wspomnienia, nadzieje i wszystko to, 
czego nie można tak łatwo powiedzieć, a co ukryte 
jest w naszym sercu.  Spacerując po Saltromie widzi-
my kolorowe prace dzieci wykonane podczas zajęć 
plastycznych, pozostawiony po zakończonej nauce 
zeszyt, usłyszymy śpiew podczas zajęć muzycznych, 
poczujemy zapach smacznych potraw przygotowa-
nych właśnie na warsztatach kulinarnych. Gwar, ruch, 
codzienna praca i okolicznościowe spotkania, wyda-
rzenia. Dom, który żyje ludźmi. 

W tym roku mija 75 rocznica śmierci poznańskiej 
„Piątki”, chłopców, którzy będąc wychowankami sa-
lezjańskiego oratorium dali przykład miłości Boga, 
Ojczyzny i bliźniego. Jeden z nich, Edzio Kaźmierski 
jako uczeń szkoły podstawowej tak pisał o Oratorium 
w swoim dzienniczku: „Właściwie to mam dwa domy: 
jeden na Łąkowej, a  drugi na Wronieckiej 9. Nawet 
trudno powiedzieć, w którym spędzam więcej czasu. 
Dziś na przykład byłem na Wronieckiej trzy razy: przed 
południem, po południu u spowiedzi i wieczorem na 
zebraniu Towarzystwa św. Jana Bosko. Trzeba przy-
znać, że salezjanie dbają nie tylko o nasze dusze, ale 
i ciało.” Chłopcy dorastając z wychowanków stali się 
animatorami, zawsze całym sercem oddani Oratorium 
i tym, którzy do niego uczęszczali. Oskarżeni podczas 
wojny o zdradę stanu, jako 22-letni więźniowie poli-
tyczni, zostali skazani na karę śmierci.  Zostawili nam 

świadectwo niezachwianej wiary czekając przed 
śmiercią na niebo, przyjmując przed egzekucją Komu-
nię Świętą i oddając się opiece Matki Bożej.

Papież Franciszek, kanonizując 13 maja dzieci z Fa-
timy Hiacyntę i Franciszka powiedział między innymi, 
że życie może przetrwać tylko dzięki hojności innego 
życia. Myślę, że w Saltromie na co dzień możemy cie-
szyć się tą hojnością, ze strony tak wielu osób zaan-
gażowanych w dzieło. Wielkie uznanie i wdzięczność 
dla tych, którym leży na sercu wychowanie dzieci 
i młodzieży. A skoro już o sercu mowa, to polecajmy 
się opiece naszej najlepszej Matki. Niech Niepokalane 
Serce Maryi osłania nas i prowadzi, uczy pokory i do-
broci, daje przykład miłości. Gdyż, jak stwierdzili święci 
pastuszkowie z Fatimy, Matka Boża objawiła się nie po 
to, byśmy na Nią patrzyli, ale aby nam przypomnieć 
o Bożym Świetle, które w nas mieszka i nas okrywa. 
Ta świadomość dodaje nam energii do pięknego prze-
żywania naszej codzienności.

Ks. Piotr Basista

█  �Od redakcji

„Tyle było dni do utraty sił, do utraty tchu tyle było 
chwil”. Dokładnie tymi słowami piosenki Marka Gre-
chuty możemy opisać, to co działo się w Saltormie. 
A wrażeniami z tych wszystkich wydarzeń, chcemy 
podzielić się na łamach Różanej 5. 

Na początku przede wszystkim witamy Salezjań-
skie Lato 2017, które zbliża się wielkimi krokami. 
Wspominamy także Salezjańska Zimę 2017, czyli mo-
żemy się dowiedzieć jak było na nartach w Rytrze i co 
ciekawego działo się w ferie w Saltormie. Zaprasza-
my także do Świata Dziecka, a tutaj dużo się działo: 
zajęcia muzyczne, niezwykły koncert „9 lekcji życia”, 
przedstawienia, zajęcia kulinarne, gdzie gotowanie 
to niezwykła przygoda. Nie można również zapo-
mnieć o Oratorium, jak młodzieży minął rok szkolny 
2016/2017? Odpowiedź na to pytanie znajdziecie na 
stronach Różanej 5. 

W tym roku odbył się także cykl spotkań warszta-
towych dla animatorów. To jak wyglądają takie warsz-
taty i po co brać w nich udział, jest dokładnie opisane 
w tekstach organizatorów i uczestników zajęć. Od-
wiedzimy także Poradnię psychologiczną, gdzie pani 
Patrycja pomoże zmierzyć się nam z tematami cyber-
-przemocy i dlaczego warto wyciszać dziecko. Kore-
petycje za jeden uśmiech podziękują wolontariuszom 
– korepetytorom. Odpowiemy także na pytanie po co 
zostać wolontariuszem w Saltormie? 

Wszystko to podane z dużą ilością zdjęć i radości, 
a przede wszystkim uśmiechów od redakcji. 

Miłej lektury!
Ania Fura

█  �SPIS TREŚCI
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Salezjańska ZimaSalezjańskie lato

█  �Salezjańskie Lato 2017

Czas biegnie nieubłaganie i już w kwietniu rozpoczęły 
się zapisy na turnusy Salezjańskiego Lata 2017. W tym 
roku Saltrom przygotował bogatą ofertę wypoczyn-
ku dla dzieci i młodzieży.  Dzieci zapraszmy nad mo-
rze do Gościna, miejscowości położonej niedaleko 
Kołobrzegu. Jeśli ktoś woli górskie klimaty zapraszmy 
do malownicznego Rytra w w Beskidzie Sądeckim 
w Dolinie Popradu lub do Brennej w Beskid Sądecki. 
A osoby, które z różnych przyczyn spędzają wakacje 
w Krakowie zapraszamy na półkolonie, gdzie udo-
wodnimy, że lato w mieście nie musi być nudne. Dla 
młodzieży główną propozycją są wyjazdy mazurskie, 

czyli rejsy żeglarskie z Yacht Clubem Saltrom. W pro-
gramie: nabywanie i doskonalenie umiejętności że-
glarskich, żeglowanie do różnych zakątków Mazur od 
Węgorzewa, aż po Ruciane Nida i Pisz. Dla osób, które 
wolą zostać na lądzie proponujemy turnus w Gości-
nie lub Rosapineta niedaleko Wenecji. Natomiast 
sportowców zapraszamy na obozy: piłkarski i siatkar-
ski do Wojnicza.

Szczegółowe informacje na portierni w Saltro-
mie lub na stronie internetowej www.saltrom.pl. 
Zapraszamy! 

Ania Fura

█  �Obóz zimowy w Rytrze

Wielu uczniów  z Krakowa i okolic z niecierpliwością 
czekało na dzień rozpoczęcia ferii, czyli 29 stycznia 
2017r. Jednak niektórzy z nich mieli podkreśloną 
w kalendarzu inną datę – 5 luty 2017r. To właśnie wte-
dy rozpoczął się turnus młodzieżowy w Rytrze, poło-
żonym w Beskidzie Sądeckim, niedaleko granicy ze 
Słowacją. Stali bywalcy znali już te okolice z wyjazdów 
narciarsko-snowboardowych w ubiegłych latach.

Pogoda dopisywała nam przez cały wyjazd, cza-
sem zaświeciło słońce, czasem był mróz i mgła, raz 
było cieplej, raz zimniej ale nikt nie narzekał. Każdy 
dzień zaczynaliśmy podobnie, pobudka o 7:15, po-
ranne modlitwy i śniadanie, a potem czas na szybkie 
przygotowanie się do wyjścia na stok. Po kilku go-
dzinach spędzonych na stoku lub w pobliskiej karcz-
mie przy gorącej czekoladzie, wszyscy wracaliśmy 
do szkoły na obiad, by po chwili odpoczynku udać 
się na pobliską halę sportową. Każdy mógł spróbo-
wać sił w różnych dyscyplinach, a dla chętnych przez 
cały tydzień odbywały się ciężkie treningi siatkówki. 
Oczywiście, nie obyło się bez turnieju: Uczestnicy vs. 
Kadra. Wieczorami był czas na chwilę odpoczynku 
przy grach wymagających mniej wysiłku fizycznego, 
a bardziej umysłowego, takich jak „Wieczór Trzech 
Kłamców”, lub obejrzenie filmu. Nie mogło zabraknąć 
szalonej dyskoteki, podczas której niektórzy ujawnili 
taneczny talent prezentując walca w rytm popular-
nych kawałków disco-polo lub krótkie show w stylu 
hip-hopowym. Dzień kończyło „słówko”, zapoczątko-

wane przez św. Jana Bosko, które dawało uczestnikom 
możliwość refleksji nad tym, co naprawdę ważne. 

Pod koniec obozu, było widać zawiedzione miny 
mówiące: „ja chcę jeszcze tydzień!”, lecz czas nieubła-
ganie dobiegł końca. Zawiązały się nowe przyjaźnie 
i znajomości, a niektóre z nich pewnie przetrwają 
całe lata (wiem z doświadczenia :D)! Jednak pomimo 
zakończenia, nie przejmujemy się tym, ponieważ bę-
dziemy mogli się spotkać w Krakowie, a za rok wyru-
szymy na obóz raz jeszcze, przeżyjemy nowe przygo-
dy i znowu poznamy nowych, wspaniałych ludzi! Do 
zobaczenia! :D

Stanisław Rusinowski

Dziękujemy za twój 1% podatku

Twój 1% wspiera:

•  Codzienny ciepły posiłek
•  �Działalność świetlic i korepetycje
•  Wypoczynek dzieci i młodzieży 
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Świat dzieckaŚwiat dziecka

█  �Ferie w Świecie Dziecka

Zima lubi dzieci najbardziej na świecie, a saltromowe 
dzieci szczególnie kochają tę porę roku. Sanki, lepie-
nie bałwana, rzucanie śnieżkami, a przede wszystkim 
ferie - to powody, dla których dziecięce spojrzenie 
na tą białą porę roku jest tak wyjątkowe. W tym roku 
Świat Dziecka przygotował szereg atrakcji feryjnych 
dla naszych najmłodszych. Pierwszy tydzień ferii upły-
nął na dużej ilości zabawy, śpiewu i tańca, gry w ping 
ponga i piłkarzyki. Nie zabrakło zajęć plastycznych, 
i zajęć sportowych. Poznaliśmy także losy bohaterów 
bajki „Sing”, gdzie śpiewająco zwierzęta przekonały 
nas, że o marzenia warto zawsze walczyć. Drugi ty-
dzień także obfitował w wiele atrakcji. Zorganizowa-
liśmy m.in.: zawody sportowe, zabawę w chusteczkę, 
karaoke, tworzenie portretu zimy, łapanie pokemo-
nów – oczywiście nie na telefonach tylko w autorskiej 
zabawie przygotowanej przez wychowawców. Bardzo 
ważnym wydarzenie było wyjście do Centrum Szkła 
i Ceramiki. Poznaliśmy nie tylko historię i technolo-
gię produkcji szła w Krakowie, ale przede wszystkim 

twarzy w sposób bardzo aktywny w nich uczestniczą. 
Jest to wielka przyjemność prowadzić te zajęcia, wi-
dzieć radość w oczach dzieci, pasje z którą próbują 
swoich sił i mierzą się z wyzwaniem, jakim jest przy-
gotowywanie różnorodnych potraw. Dzieci bardzo 
szybko się uczą - gofry, zapiekanki, naleśniki, ciastka 
to dla nich bułka z masłem. Jedni radzą sobie lepiej, 
drudzy trochę gorzej, ale wszyscy wkładają w to, co 
robią swoje serce – doprawiają je miłością, a to naj-
ważniejsza przyprawa świata. Pod czujnym okiem wy-
chowawców podopieczni kroją, smażą, gotują, pieką, 
wykorzystują różne produkty żywnościowe, obsługu-
ją artykuły gospodarstwa domowego, aby stworzyć 
pyszne i zdrowe dania. Te proste czynności sprawiają, 
że dzieci uczą się odpowiedzialności, gdyż zdają sobie 
sprawę z tego, że każdy musi dać z siebie wszystko, 
aby efekt końcowy był zadowalający.

Biorąc udział w zajęciach dzieci uczą się współpra-
cy i szacunku do jedzenia. Dzięki temu bardziej doce-
niają prace swoich mam, babć oraz innych osób, które 
przygotowują dla nich obiady, śniadania oraz kolacje. 
Dzieci bardzo chętnie angażują się w przygotowywa-
nie potraw w trakcie zajęć kulinarnych, cieszą się że 
mogą samodzielnie gotować, a największą satysfakcję 
sprawia im pochwała ze strony wychowawców. Praca 
z dziećmi wymaga wiele zaangażowania, cierpliwości, 
pracy i wytrwałości ale jednocześnie daje dużo rado-
ści, satysfakcji i sprawia, że życie staje się piękniejsze. 
Dlatego polecam każdemu spróbować swoich sił i po-
czuć ten niezwykły zew przygody. 

Monika Baca

█  �To właśnie tego wieczoru... czyli 
spotkanie opłatkowe w Saltormie

“To właśnie tego wieczoru, gdy mróz lśni jak gwiazda 
na dworze, przy stołach są miejsca dla obcych, bo nikt 
być samotny nie może”. Był też taki wieczór na Dęb-
nikach, gdzie czas na moment zatrzymał się w przed-
świątecznej gonitwie. Rodzice oraz inni goście, czyli po 
prostu osoby związane z Saltromem, zostali zaproszeni 
na spotkanie opłatkowe, które odbyło się 21 grudnia.  
Rozpoczynały wszystko Bajkowe Jasełka przy-
gotowane przez najmłodszych podopiecznych 
Świata Dziecka. Maryja z Józefem przyjmowali 
w stajence bardzo nietypowych – bajkowych - go-
ści, którzy nieśli  dary  dla  narodzonego  Jezuska. 
Dziewczynka z zapałkami, Jaś z Małgosią, Pinokio, 
Smerfetka, Pszczółka Maja, Czerwony Kapturek, 
Rybak ze złotą rybką, oraz Kopciuszek. Każda po-

stać była zapowiedziana swoją piosenką zaśpiewa-
ną na melodię znanych kolęd. Jak było w stajence? 
Bardzo kolorowo i wesoło. Mali aktorzy stanęli na 
wysokości  zadania,  choć  trema  była  bardzo  duża.  
Po części bajkowej na scenie została zaprezento-
wana Opowieść Wigilijna. Aktorzy starsi ze Świata 
Dziecka przedstawili historię Hipolita Skąpca, któ-
ry odmienia swoje życie pod wpływem spotkań 
z duchem Przeszłości, Teraźniejszości i Przyszłości. 
Przygotowanie tego spektaklu było olbrzymim wy-
zwaniem dla dzieci i wychowawców. Wspólną pra-
cą udało się przygotować scenografię, kostiumy 
i rekwizyty  pod  okiem  pani  reżyser  Pauli  Mikody.  
Opowieść Wigilijna została wystawiona z wielkim 
sukcesem. Po części teatralnej ks. Piotr Basista zło-
żył wszystkim życzenia. Później nastąpił moment 
najbardziej wyczekiwany przez dzieci – odwiedzi-
ny św.  Mikołaja z Firmy Arvato. Pracownicy tej firmy 
przygotowali przepiękne prezenty dla każdego pod-
opiecznego Saltromu. Oprócz tego zakupili dla Saltro-
mu piekarnik, kuchenkę mikrofalową oraz komputer.  
Po tych wszystkich emocjach i podziękowaniach na 
wszystkich gości czekało łamanie się opłatkiem i po-
częstunek. „To właśnie tego wieczoru zło ze wstydu 
umiera, widząc, jak silna i piękna jest Miłość, gdy pię-
ści rozwiera. To właśnie tego wieczoru, od bardzo wie-
lu wieków, pod dachem tkliwej kolędy Bóg rodzi się 
w człowieku”.

Ania Fura

braliśmy udział w bardzo ciekawych warsztatach 
tradycyjnego zdobienia szkła. Każdy uczestnik mógł 
sprawdzić się w roli artysty, samodzielnie tworząc na 
szkle piękne walentynkowe motywy. Po skończonej 
pracy dzieci mogły szklane arcydzieła zabrać ze sobą 
do domu i podarować komuś bliskiemu. Zwieńcze-
niem ferii była Tombola – czyli ulubiona loteria z dużą 
ilością nagród. Wszystko co dobre szybko się kończy, 
więc nasze ferie dobiegły końca, a my już wyglądamy 
Salezjańskiego Lata 2017.

Anna Fura

█  �Zajęcia kulinarne w Świecie dziecka

Gotowanie jest jak wielka przygoda, ekscytująca, pełna 
niespodzianek, nieprzewidywalna i niepowtarzalna. 

W każdą środę w Saltromie wraz z dziećmi udaje-
my się w niezwykły świat gotowania. Zajęcia kulinar-
ne są bardzo lubiane przez naszych wychowanków, 
z niecierpliwością ich oczekują oraz z uśmiechem na 
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Oratorium Saltrom

█  �Ferie przy Różanej oczami 
młodzieży

Ferie zimowe w Saltromie to wspaniałe oraz energicz-
ne spędzanie czasu ,które ma na celu zintegrowanie 
młodych ludzi. Grupa podopiecznych wraz z Panią 
Anią Kwintą udawała się na wiele wyjść integracyj-
nych, do których należały: wyjście do kina, odwiedze-
nie ścianki wspinaczkowej oraz lodowiska.  Pierwszy 
dzień postanowiliśmy uczcić obejrzeniem seansu ki-
nowego pt. „Po prostu przyjaźń”. Film ukazywał wiele 
wartości dotyczących życia człowieka oraz przypo-

minał jak szybko ono przemija. Wszyscy wykazywali 
zadowolenie z jego obejrzenia oraz długo dyskutowali 
o przedstawionych w nim problemach i postaciach. 

Kolejne wyjście odbyło się 6 lutego. W tym dniu po-
jechaliśmy do gimnazjum, które znajduje się w miej-
scowości o nazwie Biały Kościół. Stawialiśmy tam opór 
grawitacji poprzez zdobywanie kolejnych chwytów 
umieszczonych na ściance wspinaczkowej. Co ponie-
którzy odkryli w sobie nowe  zdolności zdobywania 
szczytów, a inni pracy zespołowej polegającej na ase-
kuracji partnera. Sport ten uczył nas wytrwałości oraz 
wzmocnienia naszej wytrzymałości. 

 Czas ferii zimowych nie mógł się obejść bez po-
prawiania umiejętności łyżwiarskich.  Dnia 8 lutego 
wszyscy  podopieczni  z opiekunem spędzili niesamo-
wite chwile na lodowisku. Dla niektórych był to pierw-
szy raz na tafli lodowiska, dla innych szansa na wyka-
zanie się profesjonalnymi zdolnościami łyżwiarskimi. 
Oczywiście towarzyszyły nam potknięcia i upadki, ale 
mimo to wszyscy świetnie się bawili. Czekamy na na-
stępne wyjścia integracyjne.

Kinga Miętka

█  ��KULTURALNE ORATORIUM CZYLI 
KRAKOWSKA MŁODZIEŻ W TEATRZE

Grupa podopiecznych z Saltromu wraz z Panią Anią 
Kwintą – wychowawcą w Oratorium – miała okazję 
zobaczyć przedstawienie reżyserii Ewy Kaim pt. „Do 
dna”. Wejście ufundowała nam wolontariuszka, która 
jest aktorką w Teatrze Starym i nauczycielem akade-
mickim w PWST – Pani Paulina Puślednik.  Dzięki wy-
jątkowym miejscom mogliśmy doświadczyć pełnię 
wrażeń, dźwięków i obrazów przekazywanych nam 
przez tych wspaniałych i utalentowanych młodych 
ludzi na scenie. Spektakl był niesamowitym przeży-
ciem. Uświadamia widzom, że ludzie w dawniejszych 
czasach wbrew pozorom mieli podobne odczucia, 
przemyślenia i problemy, lecz mówiono o nich w in-
nym języku i nieco inaczej na nie patrzono ze wzglę-
du na obyczaje i religię.   Wspaniała oprawa instru-
mentalna wzmacnia wrażenia i pozwala w kreatywny 
sposób zrozumieć i zapamiętać przekazywane war-
tości. Spektakl zakończył się gromkimi brawami 
i owacją na stojąco.  Mimo, że na początku wydaje się 
bardzo ekscentryczny, to gdy zgłębimy się w temat, 
potrafimy odebrać pełnię przekazu. Każdy z pod-
opiecznych był bardzo zadowolony z przedstawienia 
i mamy nadzieję, że takie kulturalne wyjścia będą co-
raz częstsze.

Weronika Juszczyk

█  �Wielkanocna Zbiórka Żywności

Są takie święta w roku, kiedy nikt nie powinien siedzieć 
przy pustym stole. Podopieczni Saltromu zgadzają się 
z tym w pełni, dlatego w piątek 31 marca i w sobotę 
1 kwietnia włączyli się aktywnie w wielkanocną zbiór-
kę żywności. Rąk chętnych do pomocy jak zwykle nie 
brakowało. Zwarci i gotowi, ubrani w charakterystycz-
ne pomarańczowe koszulki obstawiliśmy z naszą mło-
dzieżą kasy w krakowskim supermarkecie Jubilat. Za-
danie okazało się trudniejsze niż w przypadku Świąt 
Bożego Narodzenia, gdyż klienci sklepu byli wyraźnie 
mniej zmotywowani do dzielenia się z potrzebujący-
mi. Nie zniechęciło nas to jednak do działania. Przez 
4 godziny w piątek i blisko 10 godzin w sobotę ekipa 
młodzieży rozdawała ulotki i zachęcała kupujących do 
przyłączenia się do tej szczególnej akcji prowadzonej 
przez Bank Żywności w Krakowie. Z godziny na godzi-
nę w naszych koszach lądowało coraz więcej długo-
terminowych produktów, kilogramy mąki, cukru, ryżu 
i makaronu, stosy konserw i oczywiście wielkanocne 
czekoladowe smakołyki. Wysiłki nie poszły na mar-
ne. Wspólnymi siłami wraz z grupami wolontariuszy 
działającymi równocześnie w innych supermarketach 
zebraliśmy tysiące kilogramów żywności. Cieszy nas 
fakt, że kolejny raz mogliśmy stać się częścią tego 
wielkiego dzieła.

Anna Kwinta

█  �Praktyki w Saltormie

Jestem studentką na II roku pedagogiki społeczno-
-opiekuńczej na Uniwersytecie Jagiellońskim i w tym 
semestrze naszym obowiązkiem było odbycie praktyk 
w placówce wsparcia dziennego dla dzieci i młodzieży. 
Wybrałam SALTROM, ponieważ słyszałam od znajo-
mych pozytywne komentarze odnośnie tej placówki 
i nie zawiodłam się.

Atmosfera panująca w „Świecie Dziecka” jest  
niesamowicie optymistaczna, a wychowawcy pod-
chodzą do dzieci jednocześnie profesjonalnie, jak 
i życzliwie. Dzień w „Świecie Dziecka” zaczyna się od 
odrabianek, gdzie wychowawcy, wolontariusze oraz 
praktykanci (tacy jak ja) pomagają dzieciakom z za-
daniami domowymi oraz w nauce. Następnie wszyscy 
schodzimy na obiad. Kolejnie w zależności od dnia ty-
godnia odbywają się zajęcia programowe, taneczne, 
plastyczne, muzyczne lub język angielski. Następnie  
gramy w gry planszowe lub wychodzimy na zewnątrz, 
gdzie dzieciaki mogą się wyszaleć grając w piłkę 
nożną, siatkówkę, unihokeja, ringo lub badmintona. 
Dzień kończy się podsumowaniem dnia, wspólną mo-
dlitwą oraz podwieczorkiem. Praktyki są  na bardzo 
wysokim poziomie, już  pierwszego dnia poczułam się 
częścią „Świata Dziecka”. Zdobytą wiedzę z pewnością 
wykorzystam w pracy zawodowej jak i w życiu osobi-
stym. Co więcej czas spędzony w Saltromie nie tylko 
jest pouczający, ale również daje dużo radości. Mimo, 
że przyszłam na praktyki w celu zdobycia zaliczenia to 
z pewnością nie zakończę mojej przygody w SALTRO-
Mie i z przyjemnością odwiedzę Różaną 5 tym razem 
w roli wolontariusza.

Magdalena Pachlowska
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█  �Po co chodzić na warsztaty?  
Czyli zajęcia okiem animatora

Jestem wolontariuszką w Saltromie w świetlicy ,,Świat 
Dziecka’’. Razem z  grupą naszych animatorów oraz 
animatorów z oratorium w Nowej Hucie uczestniczy-
my w cyklicznych warsztatach. Są to zajęcia praktycz-
ne, gdzie uczymy się organizowania czasu podopiecz-
nym, zabaw, rozwiązywania problemów, a nawet 
pierwszej pomocy. Ćwiczenia mają na celu uzupeł-
niać naszą wiedzę oraz przygotowywać na trudniej-
sze zadania. Spotkania odbywają się w  radosnej i mi-
łej atmosferze. Podczas warsztatów ćwiczymy naszą 
wyobraźnię, improwizację oraz wymyślanie „czegoś” 
z „niczego”. Poznajemy różne formy pracy z dziećmi, 
a kiedy wracamy do naszej codziennej pracy w świetli-
cach, możemy wykorzystywać to czego nauczyliśmy 
się podczas spotkań w praktyce i budować na tym na-
sze doświadczenie. Warsztaty pomagają w sprawniej-
szym działaniu oraz otwierają nasze głowy na nowe 
pomysły. Oprócz doskonalenia umiejętności w pracy 

roku szkolnym spotkaliśmy się w listopadzie wtedy 
na zajęciach zgłębiliśmy tajniki Pedagogiki zabawy, 
poznaliśmy zasady tworzenia gier planszowych oraz 
walory gier edukacyjnych. Jednak przede wszystkim 
rozwijaliśmy naszą kreatywność na treningu twór-
czości. Na kolejnych zajęciach w grudniu Fundacja 
Ukryte Skrzydła zaprezentowała nam swoją pracę 
dzięki czemu poznaliśmy pracę street workera. Od-
były się zajęcia z komunikacji interpersonalnej oraz 
trening motywacji i kreatywności. W styczniu warsz-
taty z pierwszej pomocy poprowadzili dla nas stu-
denci medycyny ze Stowarzyszenia IFMSA – Poland. 
Mimo obszernego programu warsztatu znaleźliśmy 
czas na poznanie nowych zabaw na części z Animacji 
czasu wolnego. Uczestników warsztatów brali udział  
jeszcze w dwóch spotkaniach w marcu i w maju. 
Co się  działo? Na pewno było ciekawie. Emisja gło-
su i praca głosem, Improwizacja teatralna, Animacja 
chustą Klanzy, Malowanie twarzy i ciała to tylko wy-
brane tematy, które w sposób warsztatowy zostały 
zrealizowane na kolejnych spotkaniach.  To co wyjąt-
kowe w naszych spotkaniach to wyjątkowa młodzież. 
Ich obecność, zaangażowanie i niepowtarzalna at-
mosfera to, to co dodaje skrzydeł nie tylko młodym 
ale też nam - organizatorom, a moc warsztatów pro-
centuje w naszej pracy na co dzień.

Ania Fura

█  �Szkoła Animatora Salezjańskiego 
w Saltromie

Pierwszy dzień kwietnia to znany wszystkim prima 
aprilis, ale w tym roku nie jest żartem, że tego dnia  
odbyło się na ulicy Różanej 5 bardzo radosne spo-
tkanie. Saltrom gościł w swoich progach na zajęciach 
kandydatów do Szkoły Animatora Salezjańskiego 
Inspektorii Krakowskiej. Prawie 50  młodych osób 
z Lublina, Kielc, Świętochłowic, Rzeszowa, Skawy, 
Oświęcimia i Krakowa brało udział w całodniowych 
warsztatach, które miały przede wszystkim charakter 
ogólnorozwojowy. Zaproponowane zajęcia poruszały 
przede wszystkim tematykę poznania samego siebie 
oraz grupy społecznej. Celem warsztatów była tak-
że integracja kandydatów na animatora, aby praca 
w przyszłym roku przebiegała w miłej atmosferze. Do-
datkowo odbył się warsztat z „map myśli” oraz trening 
twórczości i motywacji, który miał pokazać młodzieży, 
jak w sposób kreatywny podchodzić do zadań i trud-
ności. Dzień zakończyliśmy pogodnym wieczorkiem, 
który obył się w formie zabawy „Kocham Cię Polsko”. 
Było głośno i radośnie.  Kandydaci na animatorów wy-
szli z Saltormu z głowami pełnymi pomysłów, zabaw, 
ale także z dużą ilością nowych znajomości. Czekamy 
na kolejne spotkanie.

Ania Fura

z dziećmi dowiadujemy się wielu innych ciekawych 
rzeczy, na przykład czym jest emisja głosu. Jest to po 
to, abyśmy nie tylko potrafili zadbać o naszych wy-
chowanków, ale również o nas samych, a konkretnie 
nasze głosy.

Spotkania nigdy nie są nudne, a wręcz przeciw-
nie – zaskakują i zawsze dotyczą innych aspektów 
naszej pracy. Dzięki nim poznałam wiele ciekawych 
osób oraz zdobyłam nową wiedzę, którą wykorzystuje 
w kontakcie z dziećmi. Zachęcam wszystkich do wzię-
cia udziału w takich warsztatach, gdyż jest to świetna 
forma sprawdzenia siebie, rozwijania swoich umiejęt-
ności. Oraz sposób na aktywne spędzanie czasu...

Aleksandra Wołkowicz

█  �Warsztaty mają moc

„Powiedz mi, a zapomnę. Pokaż mi, a zapamiętam. 
Pozwól mi zrobić, a zrozumiem” cytat, który należy 
do Konfucjusza, stał się dewizą warsztatów dla ani-
matorów, które zorganizował Saltrom dla anima-
torów salezjańskich ze Świata Dziecka i Oratorium 
Aniołów Stróżów w  Nowej Hucie w czerwcu 2016. 
W tamtym czasie głównym celem było przygotowa-
nie uczestników do wyjazdów wakacyjnych. Pomysł, 
który wówczas był tylko weekendowymi zajęciami, 
rozszerzyliśmy w tym roku szkolnym. Saltrom i Ora-
torium Aniołów Stróżów przygotowało cykl 5 spo-
tkań warsztatowych dla naszych animatorów. Za-
jęcia przede wszystkim mają wspierać holistyczny 
rozwój młodych osób. Warsztaty skierowane są do 
młodzieży gimnazjalnej, która zaangażowana jest 
w działalność wychowawczą w  naszych świetlicach, 
gdzie pełnią rolę pomocnika wychowawcy czyli ani-
matora salezjańskiego. Każde spotkanie podzielone 
jest na trzy bloki tematyczne. Pierwszy raz w tym 

saltrom
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Świat Dzieckasaltrom kursy

█  �Kursy i szkolenia

W Saltromie prowadzimy różnego rodzaju kursy 
i szkolenia. W 2017 roku do tej pory odbyły się dwie 
edycje kursu dla kandydatów na wychowawców, jed-
na kursu dla kierowników wypoczynku oraz kurs na 
stopień żeglarza jachtowego. 

Pierwsza edycja kursu dla przyszłych wychowaw-
ców odbyła się w terminie od 16 do 19 marca. W kur-
sie uczestniczyło 22 osoby, w tym 4 to studenci peda-
gogiki z UJ. Majowa edycja kursu organizowana jest 
z myślą o maturzystach, którzy zgodnie z wymogami 
Kuratorium Oświaty dopiero po skończeniu szkoły 
średniej mogą uczestniczyć w zajęciach. W tym roku 
w kursie, organizowanym od 8 do 11 czerwca, uczest-
niczyło 35 osób. 

Każde ze szkoleń trwa po cztery dni - od czwartku 
do niedzieli. Podczas przeprowadzanych zajęć kursan-
ci zagłębiali tajniki z zakresu psychologii rozwojowej, 
bezpieczeństwa życia i zdrowia uczestników, turystyki 
i krajoznawstwa. Uczestnicy spotkali się także z przed-
stawicielami policji oraz sanepidu w celu omówienia 
zagadnień dotyczących praw i obowiązków wycho-
wawców, odpowiedzialności prawnej nieletnich oraz 
wymagań sanitarnych dotyczących wypoczynku 
dzieci i młodzieży. Jednak, jak przy każdej edycji kur-
sów, największym zainteresowaniem cieszą się zaję-
cia z animacji ruchu oraz zajęcia świetlicowe, podczas 
których przyszli wychowawcy uczą się jak organizo-
wać dzieciom czas wolny niezależnie od pogody. 

Program kursu wybiega poza planowe ramy: do-
datkowo prowadzimy zajęcia, na których omawiamy 
autorskie programy wychowawcze wykorzystywane 
na przeprowadzanych prze Saltrom wyjazdach oraz 
przybliżamy sposób pracy salezjańskiego wycho-
wawcy. Obydwie edycje kursów zakończyły się te-
stem sprawdzającym - wszystkie osoby uczestniczące 
w kursie zaliczyły go pomyślnie. 

W tym roku Saltrom także organizował jed-
ną edycje kursu instruktażowego dla kierowników 
wypoczynku. Warunkiem uczestnictwa w kursie 

█  �Zajęcia muzyczne w Świecie Dziecka

Studenckie Koło Naukowe Nauczycieli Uniwersytetu 
Pedagogicznego w Krakowie rozpoczęło muzyczną 
współpracę z salezjańskimi dziećmi oraz młodzieżą. 
W ramach projektu studentki prowadzą w Saltromie 
zajęcia muzyczno-rytmiczne raz w tygodniu. Sale-
zjańscy podopieczni to niezwykle rozśpiewana gru-
pa, która bardzo chętnie uczestniczy we wspólnym 
muzykowaniu. Celem projektu studenckiego koła 
naukowego jest stworzenie możliwości odkrywania 
talentów muzycznych, rozwijanie pasji oraz szansa na 
udział w prawdziwym muzycznym przedsięwzięciu. 
Bowiem w planach rysuje się koncert salezjańskiej 
młodzieży wraz z artystami na deskach sceny muzycz-
nej, mający być zwieńczeniem współpracy. Czeka nas 
dużo rozśpiewanych chwil przy wspólnym działaniu!

  
Studenci Koła Naukowego Nauczycieli UP

█  ��Koncert „9 lekcji życia”

W Świecie Dziecka bardzo ważnym punktem dnia są 
różne zajęcia. Bardzo dużo się dzieję: malujemy, rysu-
jemy, wycinamy, gramy w piłkę, uczymy się języka an-
gielskiego, tańczymy i oczywiście śpiewamy. Te ostat-
nie zajęcia w maju przybrały na sile, za sprawą dwóch 
niesamowitych „pań od muzyki”. A pamiętając słowa 
św. Jana Bosko, że „Oratorium bez muzyki jest jak ciało 
bez duszy”, możemy powiedzieć, że Saltrom bez mu-
zyki byłby miejscem bardzo smutnym i ponurym. Pani 
Agnieszka i pani Martyna pojawiły się z pomysłem 
zajęć muzycznych, których zwieńczeniem będzie kon-
cert. Oczywiście wychowawcy i dzieci bardzo się ucie-
szyły na profesjonalne zajęcia z muzykami. Zaczęło się 
od „uwaga fala hop” – zabawa muzyczna tylko wpro-
wadziła nas w świat muzyki i rytmu. Następnie było już 
tylko śpiewanie. Najpierw krótkie rozgrzewki wokalne, 
które dostarczyły nam wiele radości. Często w ciągu 
dnia dzieci na innych zajęciach mówiły „Ta tapeta tu, 
tamta tapeta tam”. Kolejnym ważnym punktem całe-
go projektu, było wybranie solistów do piosenek oraz 
wspólna nauka linii melodycznej. Wybrani wokaliści 
bardzo się tremowali i pierwsza myśl była „nie dam 
rady, ja nie śpiewam”. Jednak po pierwszej próbie pa-
nie prowadzące pokazały dzieciom, że  wszystko jest 
możliwe i każdy mógł zaśpiewać „Masz w sobie wiarę, 
ona daję siłę, by się wzbić”. A wzbiliśmy się bardzo wy-
soko. Przede wszystkim pani Agnieszka i pani Martyna 
odkryły niesamowite wokalne talenty dzieci. Na pró-
bach wychowawcy byli w szoku, że osoby, ze Świata 

Dziecka, tak pięknie śpiewają. Zuzia śpiewała „Wycią-
gnij dłonie i chwyć marzenie ono rozproszy złej nocy 
cienie, niechaj nadziei skrzydła białe z powrotem nio-
są Cię jak ptak”.  

Otworzyła się przed nami Rzeka marzeń, ponie-
waż pierwsze próby to był dopiero początek. Zaczę-
ły się dziać jeszcze piękniejsze rzeczy, kiedy dołączył 
do nas cały zespół muzyków. Skrzypce, flet, pianino, 
perkusja, gitary i nasz śpiew pokazał jaka magia kry-
je się w muzyce na żywo. Natalka śpiewała „Tyle było 
dni, do utraty sił Do utraty tchu, tyle było chwil”, dla 
nas bardzo ważną chwilą był dzień koncertu. „9 lekcji 
życia” pod takim tytułem był cały projekt. Dzień i miej-
sce były równie wyjątkowe: 1 czerwca- dzień dziecka, 
scena w Oratorium św. Jana Bosko w Oświęcimiu, tam 
wystąpiliśmy po raz pierwszy. Co to były za emocje, 
pokonawszy tremę, każdy solista wspaniale się spi-
sał. To był niepowtarzalny dzień. Zostaliśmy przyjęci 
z wielką gościnnością i otwartością. Kolejny występ 
odbył się już w Krakowie 8 czerwca dla rodziców i za-
proszonych gości. Emocje były równie wielkie, a wzru-
szenie było olbrzymie, kiedy dzieci ze Świata Dziecka 
śpiewały „Zawsze sercem patrz, żyj tak prosto jakbyś 
łzę ocierał. Sercem patrz, tak jak dziecko z łąk kamyki 
zbieraj bo… Mała kropla szczęścia twe rozpuści szkło”.
Pani Agnieszka i pani Martyna wraz z wszystkimi mu-
zykami zrobili dla nas coś bardzo ważnego. Pokazali, 
że słowa piosenki Stanisława Sojki można wprowadzić 
w czyn: „życie nie tylko po to jest by brać, życie nie po 
to, by bezczynnie stać i aby żyć siebie samego trzeba 
dać” Bardzo im dziękujemy, myślę, że dzięki ich pracy 
i zaangażowaniu mogliśmy nie tylko wyśpiewać, ale 
także pokazać, że : 

„Życie jest piękne i dlatego warto żyć. Życie jest 
piękne za nadzieją tylko idź” .

  Ania Fura

jest posiadanie minimum 3 letniego stażu pracy 
opiekuńczo-wychowawczej. W weekend 10-11 
czerwca kameralna grupka 15 osób uczestniczyła 
w zajęciach. W trakcie dwóch dni szkolenia porusza-
ne były tematy z zakresu planowania pracy wycho-
wawczej, organizacji pracy w placówce wypoczynku, 
bezpieczeństwa życia i zdrowia uczestników, organi-
zacji pracy kierownika z personelem pedagogicznym 
i administracyjno - obsługowym, prowadzenie doku-
mentacji placówki wypoczynku. Dodatkowo na kursie 
przedstawione zostały zagadnienia odpowiedzialno-
ści prawnej oraz wymogów sanitarnych wypoczynku 
dzieci i młodzieży. 
Jak co roku pod banderą Yacht Clubu Saltrom prowa-
dzony jest kurs na stopień żeglarza jachtowego. W tym 
roku pierwsze zajęcia odbyły się 17 lutego. Od tego 
dnia co piątek 26 przyszłych żeglarzy pogłębiało swoją 
wiedzę teoretyczną dotyczącą żeglarstwa. W ramach 
kursu prowadzone były zajęcia z zakresu: teorii że-
glowania, teorii manewrowania, budowy jachtu, me-
teorologii, locji, przepisów i etykiety żeglarskiej oraz 
ratownictwa. Według nowych przepisów dotyczących 
sportów wodnych, aby przystąpić do egzaminu na 
stopień żeglarza jachtowego nie wymagane jest ukoń-
czenie kursu. Natomiast według nas czynne uczestnic-
two w szkoleniu i zdobyta w ten sposób wiedza i umie-
jętności są niezbędne, aby pomyślnie zdać egzaminy. 

Pod koniec kwietnia na Zalewie Bagry Wielkie roz-
poczęły się zajęcia praktyczne, potrwają one do poło-
wy czerwca i zakończą się egzaminem, który zostanie 
przeprowadzony przez Krakowski Okręgowy Związek 
Żeglarski. Kursanci pod czujnym okiem wykwalifiko-
wanych instruktorów mają możliwość szkolenia i do-
skonalenia swoich umiejętności praktycznych od po-
niedziałku do piątku w godzinach popołudniowych 
oraz przez całe dni w weekendy. 

Cieszymy się, że tak wiele osób chętnie uczęszcza 
na kursy organizowane przez Saltrom. Co roku grono 
spośród kursantów wzmacnia szeregi wychowawców 
i instruktorów czynnie biorąc udział w wyjazdach 
wakacyjnych i zimowych. 

Agnieszka Małaszek
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Poradnia psychologicznaŚwiat dziecka

█  �A oni wierzyć w to nie chcieli....

„Przepraszam szukam Pana Jezusa, podobno za kilka 
dni ma umrzeć, a wcześniej długo będzie szedł z krzy-
żem....” To bardzo znacząca kwestia z przedstawienie 
pt. „A oni wierzyć w to nie chcieli”, które przygotowali 
podopieczni Świata Dziecka wraz z wychowawcami. 
Tym razem na deskach sceny w podziemiach Kościoła 
św. Stanisława Kostki na Dębnikach zaprezentowa-
liśmy poszukiwania Pana Jezusa w przedświątecz-
nym czasie świąt wielkanocnych. Cały spektakl pre-
zentował 15 scen ukazujących współczesną drogę 
krzyżową, którą przemierza każdy z nas w swojej co-
dzienności. Wypadek syna, konflikt z mężem, pomoc 
niewidomemu, stosowanie dopalaczy, utrata kogoś 
bliskiego, własna choroba to tylko wybrane scenki 
które zaprezentowali młodzi aktorzy. Wszystko to, aby 
pokazać nasze trudności, nasze małe i większe „krzy-
że: które dźwigamy”. A co najważniejsze, aby odnaleźć 
Zmartwychwstałego Jezusa kroczącego w naszym 
życiu. Publiczność bardzo dopisała, a przedstawienie 
bardzo sie podobało, a co najważniejsze zmuszało do 
refleksji. Aktorzy spisali sie znakomicie, ich staranie 
zostało nagrodzone nie tylko brawami, ale także słod-
kimi upominkami. 

Ania Fura

█  �Cyberprzemoc

Przemoc to wykorzystanie własnej przewagi nad dru-
gim człowiekiem (fizycznej, emocjonalnej, społecz-
nej, duchowej). Mamy z nią do czynienia, gdy osoba 
słabsza (ofiara) poddawana jest przez dłuższy czas ne-
gatywnym działaniom osoby lub grupy osób silniej-
szych (sprawcy przemocy). Przemoc ma miejsce wów-
czas, gdy uczeń atakujący jest silniejszy fizycznie lub 
psychicznie. Charakterystyczną cechą przemocy jest 
zatem nierównowaga sił. W ostatnim czasie jednak 
pojawiło się nowe zjawisko zwane cyberprzemocą i tu 
już ta nierównowaga sił nie jest tak charakterystyczną 
cechą.

Cyberprzemoc stosuje osoba, która zadaje cier-
pienie ofierze za pomocą internetu lub telefonu ko-
mórkowego. Może ona zostać w swoim rozumieniu 
anonimowa i nie wymaga użycia siły fizycznej lub 
przewagi psychicznej.  Do cyberprzemocy zaliczamy 
takie działania jak:
•	 straszenie, obrażanie bądź nękanie kogoś za 

pomocą telefonu bądź internetu.
•	 podszywanie się pod kogoś na blogach, porta-

lach społecznościowych, stronach internetowych
•	 publikowanie zdjęć/filmików mających na celu 

ośmieszyć osoby na nich występujące
•	 udostępnianie  kompromitujących informacji 

o kimś w sieci. 
Raz udostępniony post, film czy zdjęcie bardzo szyb-
ko robi dużą karierę, jest rozpowszechniane w bły-
skawicznym tempie i niestety nie łatwo je całkowicie 
usunąć.

Taka forma przemocy nie zostawia widocznych śla-
dów, siniaków pod okiem czy potarganego plecaka dla 
tego może być nie zauważona w porę przez opiekunów 
i rodziców. Są jednak miejsca, infolinie, a nawet strony 
internetowe gdzie można uzyskać więcej informacji 
na temat cyberprzemocy, a przede wszystkim popro-
sić o pomoc. Niezależnie od tego czy jesteś świadkiem, 
ofiarą cyberprzemocy czy rodzicem zaniepokojonym 

o swoje dziecko zawsze możesz skorzystać z pomocy 
psychologa w naszej placówce lub zadzwonić pod nr 
specjalnej infolinii: 116 111, a nawet  wejść na stronę 
(www.116111.pl) i napisać wiadomość.  W kwietniu 
w Saltromie odbyły się zajęcia, które uczulały naszych 
wychowanków na tę formę przemocy.

Patrycja Lisowska – Górny, 
psycholog Saltromu

█  �Czas relaksu

Żyjemy w świecie, pełnym hałasu i stresu. Bodźce nas 
otaczające wpływają nie tylko na nas, ale również na 
nasze dzieci. Jeżeli My dorośli mamy problem z utrzy-
maniem spokoju i równowagi pomyślmy, jak to może 
wpływać na nasze dzieci. Dlatego tak ważne jest aby 
nasze pociechy już od najmłodszych lat nauczyć, jak 
się wyciszać i relaksować. To pomoże im pozbyć się 
napięć i lęków dnia codziennego. 

Po pierwsze dziecko musi czuć się bezpiecznie, 
a takie poczucie daje przewidywalność, czyli świa-
domość tego, co będzie się z nim działo. Codzienna 
rutyna, powtarzanie tych samych czynności jest bar-
dzo ważna dla dziecka. Świetnym sposobem na wy-
ciszenie i pozbycie się napięć jest wieczorne czytanie 
bajki. Dodatkowo można stosować różnego rodzaju 
zabawy z elementami relaksacyjnymi. Są to zabawy 
ze spowolnionymi ruchami i gestami: kołysaniem, 
głaskaniem, delikatnym  drapaniem. Te ruchy i gesty 
dzięki swej łagodności i zwolnionemu tempu, spra-
wiają przyjemność i odprężają. Zabawy i ćwiczenia re-
laksacyjne wymagają od dzieci osobistego zaangażo-
wania i ćwiczą również koncentrację. Mogą odbywać 
się w domu, na spacerze, w samochodzie. Do ćwiczeń 
tych używamy prostych materiałów: piłka, wstążka, 
chustka, kartka papieru, liść, źdźbło trawy. Oto kilka 
przykładów zabaw relaksacyjnych:
•	 Masażysta (masujemy dziecko, możemy też po-

prosić by dziecko wymasowało nas)
•	 Jaka to litera (rysujemy na plecach dziecku pal-

cem literki i prosimy by je odgadło)
•	 Drzewo ( podnosimy ręce do góry i udajemy 

z dzieckiem drzewo, najpierw machamy po-
woli „gałązkami” wyobrażając sobie delikatny 
wiaterek, i zmieniamy natężenie wiatru)

Zachęcam również do wymyślania swoich własnych 
zabaw i ćwiczeń relaksacyjnych dla dzieci. Jest to 
również szansa dla nas, by pobyć z naszym dzieckiem 
przez kilka chwil.

Patrycja Lisowska – Górny, 
psycholog Saltromu

█  �Zajęcia teatralne w Świecie Dziecka

Teatr to magiczne miejsce w którym można być kim-
kolwiek się chce, daje nam poczucie wolności oraz  
pobudza wyobraźnię. To właśnie teatr pozwala nam 
spełniać marzenia, poprzez sztukę możemy przenieść 
się w miejsca w których nigdy nie byliśmy, to niesa-
mowita i pełna przygód podróż w głąb siebie. Ktoś 
może rzec cóż jest trudnego w wystawieniu sztuki te-
atralnej? Na pozór nic. Wystarczy przecież zebrać kilka 
osób, nauczyć się danego tekstu na pamięć, wyjść na 
scenę i wyrecytować go. Brzmi wręcz banalnie. Jed-
nak jak się okazuje nie jest to takie proste, wymaga 
zaangażowania wielu osób, czasu, cierpliwości oraz 
umiejętności współpracy. Właśnie tego staramy się 
nauczyć dzieci poprzez uczestnictwo w  zajęciach te-
atralnych. 

Wszystko zaczyna się bardzo niepozornie, wybie-
ram scenariusz przedstawienia, następnie przydzie-
lam rolę dzieciom, rozdaje teksty, proszę aby nauczyły 
się ich  na pamięć, po czym zaczynamy próby. Jako 
reżyser staje przed bardzo trudnym zadaniem, muszę 
dopasować role do możliwości oraz osobowości  dzie-
ci. Jest to bardzo ważne ponieważ tylko w ten sposób 
można zmotywować dziecko, do tego aby wzbiło się 
na wyżyny swoich możliwości, podkreślając jedno-
cześnie jego wyjątkowość.  Kiedy po dłuższym czasie 
małym aktorom uda się opanować tekst na pamięć, 
zaczynamy pracować nad grą aktorską oraz umiejęt-
nością wyrażania emocji. Małymi krokami pracujemy 
nad tym aby wspólnie poprzez połączenie poszcze-
gólnych elementów zbudować całość. 

Po kilku tygodniach prób przychodzi długo wy-
czekiwany dzień premiery, wszyscy są bardzo zestre-
sowani, a jednocześnie szczęśliwi, że mogą zapre-
zentować się przed swoimi najbliższymi. Nie ma nic 
cenniejszego niż radość w ochach dzieci oraz duma 
rozpierająca. 

Paula Mikoda
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█  �KOREPETYCJE ZA JEDEN UŚMIECH

W tym roku po raz kolejny ruszyły korepetycje za je-
den uśmiech. W naszej akcji wzięło udział 50 wolonta-
riuszy i 58 uczniów.  Kolejny raz pokazaliście, że macie 
ogromne serca i zawsze możemy na was liczyć. Dzięki 
Waszej bezinteresownej i niesionej z dużym zaanga-
żowaniem pomocy, pojawia się uśmiech na twarzach 
dzieci. Sprawiacie, że Wasza radość, wiedza i dobroć 
pomagają uczniom zdobyć wiedzę, sprawniej funk-
cjonować w szkole i  lepiej radzić sobie z własnymi 
słabościami.

Kilku wolontariuszy podzieliło się tym dlaczego 
udzielają korepetycji i co dzięki nim zyskują.

 Aneta: Korepetycje są dla mnie przede wszystkim spraw-
dzeniem samej siebie, swoich umiejętności. Łącząc stu-
diowanie pedagogiki z wolontariatem, mogę zobaczyć, 
jak sobie radzę z dziećmi i czy sprawia mi to satysfakcje. 
Poza tym decydując się na udzielanie korepetycji, chcia-
łam pomagać dzieciom, które z różnych przyczyn mają 
problemy z nauką, wiedziałam, że czas poświęcony im 
nie będzie czasem zmarnowanym. Gdybym miała jesz-
cze raz wybierać, czy chcę udzielać korepetycji nie zawa-
hałabym się, a decyzja byłaby jednoznaczna. 

Paula: Podjęłam się udzielania korepetycji głównie dla-
tego, że chciałam uzyskać dodatkowe doświadczenie 
przydatne w zawodzie, do jakiego kwalifikacje zdoby-
wam podczas studiów pedagogicznych. Chciałam rów-
nież poświęcić część wolnego czasu na coś co jest przy-
datnym i pożytecznym zajęciem. Dzięki korepetycjom 
mogę rozszerzyć swoją praktykę pedagogiczną, która 
w ramach studiów często nie umożliwia indywidualnego 
kontaktu z  dzieckiem i nie daje swobody w wyborze 
sposobu nauczania. Udzielanie korepetycji pozwala na 
obserwowanie postępów danego dziecka, stopniowym 
weryfikowaniu, jak należy postępować by łatwiej przy-
swajało wiedzę, a tym samym samodoskonaleniu siebie 
jako przyszłego nauczyciela.

█  �MAJÓWKA W LUBLINIE

W końcu nadszedł maj, a wraz z nim długo wyczeki-
wany weekend majowy, kiedy to wolontariusze z Sal-
tromu postanowili odwiedzić Lublin. Ale czy wyciecz-
ka obejmowała tylko to miasto? Otóż nie. W planie 
wyprawy był także Sandomierz, Kazimierz i Zamość.

W sobotę 29 kwietnia całą grupą spotkaliśmy się 
w Saltromie, spakowaliśmy bagaże do samochodów 
i wyruszyliśmy w drogę. Kierując się w stronę Lubli-
na, naszym pierwszym przystankiem był słynny San-
domierz, każdemu kojarzony z Ojcem Mateuszem. 
Naszym celem było zwiedzanie pięknych kościołów. 
Lecz niestety nie było nam pisane zobaczenie ich 
od środka, gdyż w każdym odbywała się wówczas 
jakaś uroczystość. Następnie wszyscy jednogłośnie 
chcieliśmy odnaleźć komisariat policji z serialu „Oj-
ciec Mateusz”. Gdy już dotarliśmy do danego miejsca, 
odczuliśmy rozczarowanie ponieważ okazało się, że 
w rzeczywistości jest tam Urząd Miasta. Po pysznym 
obiedzie w plenerze wyruszyliśmy dalej.  I tak mijając 
Sandomierz i Kazimierz dotarliśmy do Lublina. Zosta-
liśmy w nim przywitani przez tamtejszych wolonta-
riuszy, księdza i naszego ulubionego diakona Michała. 
Wieczór minął w doborowym towarzystwie na rozmo-
wach, grach planszowych czy piłkarzykach. Kolejnego 
dnia czekało na nas nie lada wyzwanie, gra miejska po 
Lublinie zorganizowana przez wolontariuszy. Zaraz po 
śniadaniu zostały nam przedstawione zasady i wyru-
szyliśmy w teren. Kierując się otrzymanymi zagadka-
mi musieliśmy odnajdować miejsca oraz wykonywać 
różne zadania m.in. zdjęcie z autobusem lub trolejbu-
sem czy zatańczyć taniec belgijski z przechodniami. 
Całe szczęście przechodnie jak i sprzedawcy na sto-
iskach, byli bardzo przyjaźni i mogliśmy liczyć na ich 
pomoc przy odszukiwaniu nieznanych nam miejsc. 
Podczas ogłoszenia wyników okazało się, że każda 
drużyna jest zwycięzcą w swojej kategorii. Dzień za-
kończył się bardzo pozytywnie, mimo niedopisującej 
pogody wybraliśmy się na BOSKIE lody. Następny 
dzień był już dniem powrotu. Nasza wycieczka dobie-
gała końca i celem podróży stał się Kraków. Podczas 
powrotu zatrzymaliśmy się jeszcze w Zamościu, aby 
zobaczyć piękno tego miasta. Po czasie wolnym z po-
wrotem zapakowaliśmy się do samochodów i bezpo-
średnio zmierzaliśmy do Krakowa. 

Tegoroczny weekend majowy był dla nas czasem 
przygód i zawierania nowych znajomości. Mam na-
dzieje, że jeszcze wiele takich wspólnych wyjazdów 
przed nami. 

Gabrysia Salawa

█  �Święto Rodziny Krakowskiej

Majówka na Bulwarze Czerwińskiego, mnóstwo 
atrakcji i dobrej zabawy – czyli „Święto Rodziny Kra-
kowskiej”. W tym roku odbyła się już szósta edycja tej 
imprezy organizowanej przez Urząd Miasta Krakowa. 
Tematem wiodącym Święta było hasło – Mój zwie-
rzak – mój przyjaciel. Corocznie w organizację Świę-
ta Rodziny Krakowskiej zaangażowanych jest wielu 
partnerów którzy dla mieszkańców Krakowa przygo-
towują różnorodne atrakcje, które miały miejsce za-
równo na  przygotowanej scenie jak i w „miasteczku 
rodzinnym”. Oczywiście Saltrom każdego roku czyn-
nie uczestniczy w imprezie m.in. organizując jedną 
z atrakcji dla dzieci. Mogliście nas znaleść w specjalnie 
przygotowanym namiocie, w tym roku prowadziliśmy 
warsztaty artystyczne, a w nich malowanie twarzy, 
balonowe szaleństwo i zabawy z naklejkami. Przybyli 
rodzice i opiekunowie  mogli dowiedzieć się, jak pra-
cujemy z dziećmi i młodzieżą, jaką prowadzimy dzia-
łalność oraz dlaczego warto jechać z nami na wakacje 
w ramach akcji Salezjańskie Lato. 

Przez cały czas trwania Święta tradycyjnie odby-
wały się występy artystyczne, gry i zabawy, zabawy 
sportowe, warsztaty plastyczne i edukacyjne. Atrakcji 
nie zabrakło ani dla dużych, ani małych gości. Uczest-
nicy pikniku mogli również skorzystać z licznych ba-
dań profilaktycznych, uczestniczyć w grze miejskiej 
i  konkursach. W  tym roku dodatkowo została prze-
prowadzona zbiórka produktów dla zwierząt (karmy, 
legowisk), na rzecz Schroniska dla Bezdomnych Zwie-
rząt prowadzonego przez Krakowskie Towarzystwo 
Opieki nad Zwierzętami. Wydarzenie zakończyło się 
koncertem zespołu Kraków Street Band o  godzi-
nie 19.00. W tym roku Święto Rodziny Krakowskiej 
było kolorowe,a moc atrakcji i zabaw umiliło niedziel-
ne popołudnie mieszkańcom Krakowa.

Alicja Małaszek

Iza: Od ponad roku uczestniczę w programie korepetycje 
za jeden uśmiech i z dużą satysfakcją mogę stwierdzić, że 
dają mi one wiele radości, a także pozwalają na zdoby-
cie cennego doświadczenia w pracy z dziećmi. Z każdym 
spotkaniem odkrywam coś nowego i uczę się na swoich 
błędach. Najpiękniejsza w tym wszystkim jest radość 
dzieci z wykonanego zadania i uśmiech na ich twarzach. 
Bardzo lubię pracować z dziećmi i  pomagać im w róż-
nych  trudnościach. Korepetycje są bardzo dobrą prakty-
ką dla mojej pracy pedagogicznej, a także pozwalają mi 
rozwinąć i poznać siebie. Uczą także cierpliwości, spo-
koju i wytrwałości w dążeniu do założonego celu, co jest 
niezbędne w pracy każdego pedagoga. Mogę także po-
znawać nowe sposoby efektywnej nauki, przetestować 
ich skuteczność i zastosować później w swojej pracy pe-
dagogicznej. Nauczyłam się także, że każde dziecko jest 
inne i nie ma jednej recepty na to, aby czegoś je nauczyć. 
Ważna jest zatem cierpliwość i odpowiednie indywidu-
alne podejście. Dzięki udziale w programie „Korepetycje 
za jeden uśmiech” przekonuje się, że praca z dziećmi to 
jest właśnie to co chciałabym robić w życiu.

 
Dziękujemy za zaangażowanie, za poświęcony czas, 
oraz za dobre serce :)
Pamiętajcie - dobro powraca podwójnie !!!

Joanna Młodzińska

SaltromKorepetycje za jeden uśmiech
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Saltrom Wolontariat

█  �Program wychowawczy „Trolle”

Salezjańskie Lato 2017 to propozycja wyjazdów wa-
kacyjnych dla dzieci i młodzieży. Turnusy dziecięce 
to aktywne, ale przede wszystkim twórcze spędza-
nie czasu wolnego. Stawiamy nie tylko na bezpiecz-
ny odpoczynek, ale także na takie formy aktywności, 
które będą wspierały integralny rozwój osobowości 
dzieci. Właśnie dlatego w tym roku przygotowaliśmy 
program wychowawczy na podstawie bajki „Trolle”. 
Tytułowe trolle to wesołe stworki, których życie na-
biera nowych wartości, gdy Poppy- główna bohater-
ka, wyrusza na ratunek przyjaciołom. Trolle to bardzo 
optymistyczne postacie, które dużo śpiewają, cieszą 
się i przytulają. Ich przeciwieństwem są Bergeni, któ-
rzy uwielbiają jeść... no właśnie co… albo kogo?... To 
zdradzi dopiero ta niezwykła historia. Twórcy w spo-
sób komediowy poruszają poważne tematy, które my 
chcemy w sposób ciekawy i kreatywny przedstawić 
naszym kolonijnym wychowankom. 

Nasze wyjazdy to bardzo wyczekiwane chwile. 
Lato, słońce, beztroska, morze czy góry bez wzglę-
du na to, gdzie odbywa się nasz turnus zawsze udo-
wadniamy, że można w aktywny wypoczynek wpleść 
zajęcia w grupach, które opierają się na programie 
wychowawczym. Jest to moment wyczekiwany przez 
dzieci. Okazuje się, że sytuacje w których mogą one 
w twórczy sposób poruszać tematy związane z rozwo-
jem siebie, jest dla nich interesujący. Daje możliwość 
porozmawiania o sprawach, które ich nurtują, pozwa-
lają pokazać własny, często bardzo dojrzały punkt 
widzenia. Spotkania w grupach bardzo dużo dają 
nie tylko wychowankom, ale także wychowawcom. 
W ten sposób mogą realizować swoje pasje pedago-
giczne. Zajęcia to te momenty, kiedy dzieci odkrywa-
ją swoje talenty, umacniają samoocenę, zawiązują 
nowe przyjaźnie, otrzymują siłę i wskazówki do walki 
z trudnościami. Zajęcia poprzez formy i treści są dla 

█  � �Wolontariat czyli jak można 
pomóc

Jest wiele sposobów na spędzenie wolnego czasu. 
Można uprawiać i trenować jakiś sport, chodząc na 
różne zajęcia, ale można też tak, jak ja uczęszczać na 
wolontariat. Do Świata Dziecka przychodzę od 4 lat. 
Na początku byłam wychowankiem, lecz to co ro-
bią wolontariusze tak mi się spodobało, że sama zo-
stałam  animatorem-pomocnikiem  wychowawcy.  
Przy tym zajęciu można się nauczyć wiele rze-
czy potrzebnych w życiu. Myślę, że najważ-
niejsze jest to, że pomaganie nic nie kosztuje, 
a uszczęśliwia drugą osobę. Przy tym zajęciu moż-
na się również świetnie bawić, bo prócz pomocy 
w zadaniach, są tu rozmaite zajęcia, gry czy zabawy. 
Jest wiele dzieci dla których wolontariat jest jak zba-
wienie, a uśmiech dzieci jeszcze bardziej motywuje 
wolontariuszy do działania! Dlatego cieszę się, że 
mogę pomóc robiąc tak niewiele. 

Paulina Ochmańska

█  � �„CHCĘ ZROBIĆ COŚ Z SENSEM”,  
CZYLI WOLONTARIAT W SALTROMIE

Są bardzo różni. Różne rzeczy robią w życiu, w róż-
nym są wieku, z różnych pochodzą światów… A co 
ich łączy? Wszyscy chcą robić coś dobrego dla innych. 
Niejednokrotnie mówią o tym wprost: „przychodzę, 
bo chcę zrobić coś z sensem”. A proszę bardzo, u nas 
w Saltromie zdecydowanie mają cały wachlarz możli-
wości pozwalający zrealizować tę chęć i wykorzystać 
swój potencjał.

Uczniowie, emeryci, studenci, pracujący, dokto-
ranci... Wpadają do Saltromu w przerwie między za-
jęciami, po lekcjach, po pracy, a czasem przed... Co 
robią? A co tam kto lubi i umie – dla każdego coś od-
powiedniego się znajdzie – coś, w czym ten ktoś jest 
dobry i co  chce robić.

Niektórzy dają więc korepetycje – godzinę w tygo-
dniu, czasem więcej, jeśli korepetytor wykazuje taką 
chęć i możliwość. Inni pomagają w Świecie Dziecka 
lub w Oratorium – douczają, bawią się z dziećmi, roz-
mawiają, integrują się. Niektórzy prowadzą różnego 
rodzaju zajęcia i warsztaty. Inni jeszcze jeżdżą na na-
sze kolonie i obozy jako wychowawcy, żeglarze, in-
struktorzy. Generalnie – są. I ta ich obecność jest dla 
Saltromu po prostu bezcenna.
Dziękujemy Wam, drodzy Saltromowi Wolontariusze, 
za cały ten rok, za Waszą pomoc, radość, wytrwałość, 
energię, a często też anielską cierpliwość – generalnie 

za serce, jakie wkładacie w Waszą działalność w Sal-
tromie. I za to, że wciąż Wam się chce działać na rzecz 
innych.

I wielce cieszy piszącego te słowa Koordynatora 
Wolontariatu, że ludzie wciąż chcą robić dobro i po-
magać innym, że często oprowadzam jakiegoś nowe-
go wolontariusza po naszych saltromowych murach. 
I że tak naprawdę nie ma tygodnia, żebym nie dostała 
maila lub telefonu z zapytaniem, jak można zaangażo-
wać się u nas w wolontariat i czy nadal potrzebujemy 
wolontariuszy.

Owszem, potrzebujemy, zapraszamy, zachęca-
my! Wolontariuszy u nas całkiem sporo, ale pracy też  
- więc jeśli się wahasz, czy spróbować, to już prze-
stań ;-) - pisz, dzwoń, kontakt jest na naszej stronie 
www.saltrom.pl – przyjdź i zaznaj tej niezwykłej przy-
gody, jaką jest wolontariat w Saltromie!  

Do zobaczenia na naszych wakacyjnych wyjaz-
dach – i po wakacjach też! 

Marysia Rudawska

nich tak atrakcyjne, że poprzez wypoczynek możemy 
pozytywnie wpływać na ich rozwój osobowości.

Tematy programu wychowawczego w tym roku 
odnoszą się do bajki „Trolle” i były tworzone na jej 
podstawie. Autorzy wydobyli to, co w treści filmu 
było najcenniejsze. Realizowane tematy będą doty-
czyć takich zagadnień jak tworzenie grupy - wspól-
noty oraz o wartości bycia sobą. Zastanowimy się nad 
przyjaźnią oraz nad tym gdzie znajduje się szczęście 
i jak powinniśmy go szukać. Odpowiemy na pytanie, 
którym trollem jesteś oraz jakie mamy pomysły na na-
sze pasje. Na koniec stworzymy nasz trollowy świat. 
Wszystko to będzie pełne zabaw i zadań budujących 
pozytywną samoocenę i wiarę w siebie. 

Bajka „Trolle” jest ubogacona fantastyczną muzyką, 
która stanie się inspiracją do zajęć tanecznych i mu-
zycznych na naszych obozach. A ze względu na popu-
larność trolli wśród dzieci, mamy nadzieję że program 
będzie bardzo dobrze odbierany, pozwoli on radośnie 
i pomysłowo spędzić wakacyjny czas. 

Anna Fura, Katarzyna Lampa
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